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Reforma wyborcza. 


Gminy wiejskie wybierają w Galicji wed- 
ług systemu proporcjonalnego to znaczy, że 
każdy okręg wybiera po dwóch posłów, ale każ 
dy wyborca głosować może tylko na jednego 
kandydata, ponieważ zaś do wyboru wystarcza 
30 proc. głosów oddanych, przeto reprezentacja 
mniejszości jest prawie wszędzie zabezpie- 
czoną. 

Objaśniny to na przykładzie: jeżeli w któ 
rymś z okręgów zachodnio galicyjskich, kandy 
datów postawią centrum ludowe, ludowcy i soc 
jaliści wybranym bedzie oczywiście przede- 
wszystkiem ten kandydat, który uzyska bez- 
wzęlędną większość, ale dla uzyskania drugic- 
go mandatu nie potrzeba już większości bez- 
względnej tylko 14 oddanych głosów jeżeli więc 
np. na 10.000 głosujących kandydat centrum o- 
trzyma 5001 kandydat ludowców 3336; a kandy 
dat socjalistów resztę czyli 1654 głosów — nie 
trzeba bedzie śeiślejszego głosowania tylko kan 
dydat ludowców zostanie wybranym, Tylko gdy 
by nikt nie uzyskał ani bezwzględnej większo 
ści ani trzeciej części głosów, nastąpią ponowne 
wybory, już jedynie co do tych kandydatów 
którzy otrzymali najwięcej głosów.. 

System ten został wprowadzeny przede- 
wszystkiem dla ochrony polskich mniejszości 
we wschodniej cześci kraju. Według statystyki 
urzędowej Rusini a raczej Grecko-katolicy ma- 
ją na wschodzie wszędzie wiekszość od 55 do 80 
procent." W teorji zatem powinni przeprowadzić 
we wszystkich 18 wschodnich okregach przynaj 
mniej pọ jednym kandydacie natomiast Polacy 
mogą wszędzie uzyskać 30 proc. głosów i prze- 
prowadzić w tych okręgach także po jednym 
pośle. 


W praktyce te obliczenia megą zawieść. 
Przedewszystkiemm rozmieszczenie ludności nie 
jest wszędzie jednakie. Są okręgi,, gdzie Polacy 
nie mają nawet 25 procent głosów zatem przy 
drugim wyborze Rusini będą mogli tu i owdzie 
przeprowadzić obu kandydatów. Z drugiej zaś 
strony poprostu niepodobna  przypuścić, aby 
polscy kandydaci nie potrafili nie umieli pozy 
skać dla siebie pewną część ruskich głosów. 
Gdyby wpływ polski cbywatelstwa polskiego i 
polskiej inteligencji był rzeczywiście tak słabym 
na wschodzie jak go przedstawiają pesymiści 
przerażeni reformą, możnaby wrecz zwątpić o 
naszej przyszłości. Ale tak nie jest tak być nie 
może, i dla nas nie ulega żadnej wątpliwości że 
głosy potrzebne dla dopełnienia owych 30 proc. 
żądanych przez ustawę znajdą się wśród lepszej 
części ruskiego włościaństwa, i że Polacy nie w 
kiikn, ale we wszystkich okręgach wschodnich 
przeprowadzą po jednym pośle — a w wielu o- 
kręgach, kandydat polski zwycięży  bezwzgle- 
dnie procentową większością... 

Tej ufności w siłę kulturalną i asymilacyjną 
polskiego żywiołu, nie odbierą nam żadne haka- 
tystyczne zapowiedzi polityków i dziennikarzy, 
którzy albo powodują się wrodzoną lękliwością, 
albo nie zorjentowali się w projektowanym sy- 
stemie wyborczym. albo wreszcie szukaja wsze- 
dzie pretekstów, aby powszechne głosowanie zde 
popularyzować i swoją opozycję przeciwko usta 
wie usprawiedliwić narodowymi wzgledami... 

Mimo to jednak, przyznajemy, że rozdział 
mandatów, jak go proponuje rząd, nie jest zgo- 
dny z naszymi interesami, i nie odpowiada stano 


Kraków, wtorek dnia 27 lutego 1906 roku. 


wisku naszemu jako narodu o kulturze starej, o 
wielkiej przeszłości, który ma i dla Austrji cał- 
kiem inne znaczenie, niżeli Rumuni, Włosi, czy 
Rusini. : 
Godząc się więc nawet na tę liczbę mandatów 
wschodnio-galieyjskich proponowaną przez rząd 
i przyjmując system proporcjonalny, musimy 
żądać, aby mandaty wschodnio-galicyjskie, zosta 
ły znacznie pomnożone... 


Fryderyk hr. Schónborn 
o reformie regulaminu. 


(Mm) Członkowie Izby Panów żywo sie 
zajmują projektem reformy wyborczej. Nie dzi- 
wnego! Będą drugą instancją rostrzygającą o 
tym projekcie. i 

Jeden z redaktorów „Iremdenblattu* odbył 
wywiad z Fryderykiem hr. Schónbornem, by- 
łym namiestnikiem Moraw, byłym ministrem 
sprawiedliwości w gabinecie hr. Taaffego i hr. 
Wingdischgraetza, a teraz prezydentem naczel- 
nym Trybunału Administxacy jnego. Wywiad 
tyezył się projektowanej zmiany reformy regu- 
laminu obrad obu Izb. Zmiany ustawy o refor- 
mie regulaminu domagała się Izba Panów kil- 
kakrotnie, ostatnio w 1904 roku. Rozprawy w 
Izbie Panów dowiodły, że wszystkie trzy jej 
stronnictwa życzą sobie zaostrzenia ustawy, a 
nawet uważaja owo zaostrzenie za koniecznie nie 
zbędne 

Przedłożony w piątek projekt ustawy, ty- 
czącej zmian w regulaminie obrad — jak się wy 
razi? hrabia Sehónborn do redaktora ,Fremden- 
blattu“ — zawiera bezwątpienia przepisy które 
każdy przyjaciel życia parlamentarnego musi 
przywitać z żywem zadowoleniem. Te przepisy 
mają cel chwalebny: uniemożliwenie w przy- 
szłości rozmaitych stron ujemnych parlamenta- 
ryzmu, usunięcie nadużyć i wybryków. Według 
mego zdania są zwłaszcza trzy punkty najbar- 
dziej zne imienne: postanowienie, tyczące  zała- 
twiania przedłożeń rządowych, postanowienie w 
sprawie wykluczania posłów i odbierania im dy 
et wreszcie postanowienie zabezpieczające część 
osób stojących poza parlamentem. Pierwsze po- 


stanowienie chce zabezpieczyć „ałatwie- 
nie przedłożeń rządowych w ten sposób, — 


że na ich obrady oddaje w Izbie poselskiej trzy 
dni w tygodniu a mianowicie wtorek — środę 
i czwartek. Przyjrzyjmy się parlamentowi an- 
gielskiemu. Możemy się przekonać że przedłoże- 
nia rządowe korzystają tam z pierwszeństwa i 
cieszą się szezególnem uwzględnieniem. Takie 
samo uwzględnienie widnieje w parlamentach 
innych państw. 

Uważam także za bardzo ważne i za bardzo 
potrzebne —- ciągnął dalej hrabia Schönborn — 
by stosowano ostrzejsze środki karne przeciwko 
wykroczeniom brutalnym, przeciwko dyscyplinie 
parlamentarnej. Członkowie parlamentu zakłó- 
cający brutalnie spokój, albo obrażający cieżko 
Izbę lub jej prezesa, męgą ulec wykluczeniu ua 
tydzień i tracą na czas wykluczenia dyety. Bez 
warunkowo postanowienia bardzo chwalebne! 
Tylko droga, prowadząca do tego wykluczenia 
jest mojem zdaniem zbyt zawiłą. Wykluczenie 
nabiera mocy obowiązującej, gdy propozycję 
prezesa poprze uchwała, powzięta głosami 
dwóch trzecich obecnych posłów. 

Hrabia Schónborn jest zdania, że należy 
spotęgować władzę dyscyplinarną prezesa Izby, 
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by mógł karać posłów samodzielnie bez odnosze 
nia się do Izby. Władza prezesów w parlamen 
tach angielskim i franeuskim jest znaczną; w 
parlamencie austrjackim będą mieli tylko pra- 
wo robienia propozycji. Jest to wielka różnica! 
I dlatego zakonkludował hr. Schónborn — 
należy się nietylko Izbę, lecz również prezesa 
wyposażyć w surowsze środki dyscyplinarne. 
Również środki mające na celu ochroną 
czei osób, które nie należą do parlamentu hra- 
bia Schónborn nie uważa za wystarczające. Os- 
karżony człowiek prywatny przez posła na pu- 
blicznem posiedzeniu Izby może szukać sprawie 
dliwości u komisji złożonej z dziewięciu posłów. 
— Ależ jaki zakres władzy — spytał się 
hr. Schönborn — przysługuje owej komisji? 
Mcże i to już jest wyrok najostrzejszy, zganić 
posła, który wypowiedział obrazę. Czyż nagana 
jest karą dostateczną za obrazę? Czyż taka ka- 
ra zapobiegnie dalszym napaściom {na osoby, 
stojące pcza parlamentem? Należy pochwalić tę 
próbę bronienia czei osób poza parlamentem? 
Rozmaite wypadki dowiodły, że ta obrona jest 
potrzebną. Lecz dopiero praktyka wykaże, czy 
proponowane postanowienia są wystarczające. 
Tyle hr. Schönborn, jedna z najbystrzej- 
szych głów politycznych w Wiedniu. 
Oee aiBE 25 : Doi Iu: 


Soejalistyczne małżeństwo 
przyszłości. 
If. 


Wskazawszy pokrótce, jakiemi ogółlnemi 
zasadami rządzi się socjalizm, przejdźmy teraz 
do omówienia samej sprawy małżeństwa. — 
Kwestję zasad moralnych partji socjalistycz nej 
poruszyliśmy dlatego przedtem, źe w ich o- 
świetleniu dopiero dobitnie zarysuje się sprze- 
czność między poglądem chrześcijańskim na 
małżeństwo a socjalistycznym. 

Bebel zapowiada, że kwestję kobiecą roz- 
strzygnie bardzo łatwo i że jest to sprawa, 
nad którą rozwodzić się wiele nie trzeba. 

„Socjalizm ma za zadanie zburzyć kulturę 
własność prywatną, rodzinę i małżeństwo, tak 
powiadają oszczercy, którzy sami burzą wszel- 
kiemi siłami tę właśnie instytucję. które socja- 
lizm chce podnieść na wyższy stopień doskona= 
łości i uszlachetnienia.* (Bebel „pariamentarna 
działalność“) str. 96). A więc socjalizm zapo- 
wiada, że jemu jedynie chodzi o to; aby małżeń 
stwo uszlachetnić. 

Dlatego też związek małżeński zawarty tyl 
ko między dwojgiem ludzi czyli tak zwana mo- 
nogamia nie jest najwyższą formą małżeństwa. 
„Monogamia nie występuje w historji jako pogo 
dzenie mężczyzny i kobiety a tem mniej jako 
najdoskonalsza forma małżeństwa. Przeciwnie 
występuje jako ujarzmienie jednej płci przez 
drugą, jak proklamowanie nieznajomej dotych- 
czas w historji wałki ich obu. 

Pierwszy przywilej klasowy występuje w 
historji równocześnie z rozwinięciem się antago 
nizmu między mężczyzną a kobietą; w związku 


małżeńskim zawartym między dwojgiem, a 
pierwszy ucisk klasowy, to ucisk płci żeńskiej 
przez męską.* (Engels „Powstanie rodziny“ 


str. 52). Więc państwo przyszłości zniesie prze- 
dewszystkiem ten „ucisk“. 

W jaki zaś sposób socjalizm pragnie ten 
ucisk usunąć, powiada nam Bebel: „Kobieta w 


Jakkolwiek do każdej puszki mączki dla dzieci GURGULA 


dołączony n jest sposób użycia, to jednak jeśli mączkę Gurgula ordynuje iekarz, tenże sam najlepiej oeeni jaką ilość mączki, wody 
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nowym porządku społecznym jest zupełnie nie- 
zależną, nie podlega nawet cieniowi jakiejś wła 
dzy lub wyzysku. W wyborze miłosnym jest wol 
na i niezależna. Wychodzi zamąż lub pozwala 
się wydawać i zawiera związek małaeński jedy 
mie na mocy skłonności. Związek ten jest pry- 
watną umową bez współdziałania jakiejkolwiek 
władzy. Człowiek ma być w tem położeniu aże- 
by mógł zadośćuczynić swojemu najsilniejsze- 
mu popędowi również dobrze jak każdej innej 
potrzebie natury. Zadowolenie go jest ściśle 
prywatną rzeczą każdego osobnika. Nikt nie jest 
obowiązany do zdawania z tego sprawy. Nie po- 
wołany nikt niema się w to mieszać. 

Wybór ułatwi wykształcenie i niezależność. 
Jeżeli między dwojgiem ludzi, którzy zawarli 
taki kontrakt wystąpi niezgoda, rozczarowanie 
lub niechęć, nakazuje moralność rozwiązać ten 
związek, ktory stał się nienaturalnym, a przez to 
niemoralnym.* 

Co znaczy ten głęboki sąd jeśli go się zech- 
ce wyłożyć jezykiem pospolitego śmiertelnika? 
Bebel za podstawę kojarzenia małżeństwa przyj 
muje nie jakieś pokrewieństwo duchowe, potrze 
bę stworzenia rodziny, ale sądzi, że małżeństwo 
ma służyć zmysłowości ludzkiej. Przecież powia 
da porównując dzisiejsze małżeństwo z małżeń- 
stwem przyszłości, że ono dzisiaj jest zakaptu- 
rzoną prostytueją (str. 36—77 wyd. zr. 1883) 
Za to owo „przyszłe“ ma być wyzwolone z tyeh 
więzów i dlatego Bebel doprowadza śmiało 
do takiego wniosku, że prostytucja jest taką ko 
nieczną instytucją socjalną, jak policja, wojsko, 
kośeiół, przedsiebiorstwa.“ Nie zadziwi to co 
prawda w ustach p. Bebla, ale dziwnem wydać 
się może stanowisko, jakie właśnie w stosunku 
do tych swoich oświadczeń kobiecie w małżeń- 
stwie przeznacza. Że tak jest, a nie inaczej, do- 
wodzi nam p. Władysław Gumplowiez, który u- 
zupełniając myśli Bebla powiada: metryka ślub 
na jest dla nas fetyszem. Jej istnienie nie uświę 
ci okupionej prostytucji ani też jej brak nio 
skazi gorącego płomienia namiętności miłosnej. 
(Małżeństwo i wolna miłość, str. 12). 

I czy w obec tego można mówić o wyzwole 
niu kobiety, o uszlachetnieniu mażeństwa? Zda 
je się, że tak jasno prokłamowana wolna miłość 
uczyni wszelkie związki mażeńskie zbędnymi 
bo jeśli tylko ma to być kontrakt prywatny, nie 
pociągający za sobą żadnych moralnych zobo- 
wiązań, owszem przeciwnie obniżający wartość 
moralną czowieka — to nie różni się przecież 
nieczem od dzisiejszego zła moralnego grasujące- 
go między ludźmi. Tem większe zaś podobień- 
stwo zachodzi, że tak tu jak tam rozwiązanie 
kontraktu nastąpić może bez żadnego ogranicze 
nia, nawet natychmiast. A kto poniesie przede- 
wszystkiem złe skutki i następstwa tego? Wy- 
starczy tylko zwrócić uwagę na to, że nierów- 
ność sił obu płci trwać będzie i w idealnem pań 
stwie Bebla, ażeby zrozumieć, że kobieta i tyl- 
ko ona, ponosić będzie wszelkie złe następstwa 
tej nieograniczonej wolności zawierania mał- 
żeństw ił rozwiązania ich. 

Na mocy Beblowskiech vrzepisów będzie 
mógł małżonek przyszłości : drugi dzień po 
ślubie powiedzieć mniej więcej tak, swojej szczę 
śliwej połowicy: „kochana towarzyszko! my na- 
leżymy wprawdzie do siebie od wczoraj wieczo- 
ra, ale u mnie wystąpiło dzisiaj rano rozezaro- 
wanie i niechęć, jak to pięknie powiada beblow 
skie prawo mażeńskie (str. 192) i dlatego naka- 
zuje mi — jak doskonale zauważył ten sam mo- 
ralny prawodawca na str. 193) — moralność, roz 
wiązać ten związek obecnie nie naturalny, a tem 
samem niemoralny .Dalszej formalności jak sa- 
ma wiesz, nie potrzeba do rozwiązania naszej 
wolnej miłości. Bo tem nasz związek jest jak w 
czasach przedhistorycznych prywatną umową 
bez jakiegokolwiek udziału przedsiawiciela ja- 
kiejkolwiek władzy. Dlatego, aby się rozejść nie 
potrzebujemy interwencji żadnego funkcjonar- 
jusza, tak samo jak go nie potrzebowaliśmy 
wczoraj, aby nasz prywatny kontrakt zawrzeć. 
Niepowołany nikt nie ma się tu mieszać i dlate- 
go nie obawiam się interwencji np. twoich ro- 
dziców, że my, obywatele nowego społeczeństwa 
od dzieciństwa już, wyjęci jesteśmy z pod opie 
ki rodziców. Zresztą chroni nas przed interwen- 
cją ich, twoja gwarantowana przez Bebla 
„wyrozumiałość; wykształcenie i niezależność” 
a zarazem ułatwią ci te przymioty jak Bebel 
zapewnia dobry wybór w przyszłości. W każdym 
razie pocieszy cię to bardzo i ułatwi wybór dzi 
siaj wieczór. Ja z mojej strony, jak już nad- 


mieniłem, nie zrobiłem wczoraj właściwego wy 
boru. Seiga mnie jakieś nieszczęście, bo jest to 
moje 484 małżeństwo w dwóch latach. Sądzę, że 
zastosujesz się do tego i po śniadaniu powrócisz 
do rodziców." 

Tak więc wygląda według poglądów socja- 
listycznych sposób kojarzenia i rozwiązywania 
małżeństw. 

W dalszym ciągu rozważymy kwestje sto 
sunku dzieei do rodziców j stanowiska jakie dzie 
ei w ogóle w małżeństwie przyszłości zajmują. 


Związek gal. przemysłu 
fabrycznego, 


Walne zgromadzenie Centralnego Związku 
gal. przemysłu fabrycznego odbyło się wczoraj 
w sali Kopernika w Collegium novum pod prze- 
wodnictwem ks. Andrzeja Lubomirskiego przy 
nader licznym udziale członków. Na zgromadze- 
niu byli obeenymi: delegat Fedorowicz, prezy- 
dent Leo, wiceprezydent Chyliński, dyr. kol. 
Horoszkiewicz, inspektor przemysłowy dr. Kre- 
mer szef [zby handl. dr. Benis, inspektor kolei 
dr. Wróbel. prezes Izby handlowej we Lwowie 
p. Baczewski, poseł Petelenz, szef sekcji kolejo 
wej w aininisterstwie handlu Federowicz K. pro 
Hfesorowie uniwersytetu, akademji sztuk piek- 
nych i wielu przedstawicieli rozmaitych przed 
siębiorstw krajowych. 

Przybyłych powitał serdecznie ks. Andrzej 
Lubomirski dziękując zarazem gminie za gości 
nę a profesorom uniwersytetu za użyczenie sali 
na zjazd. 

Mówca zaznaczył, że społeczeństwo coraz 
bardziej interesuje sie działalnością Związku, 
a nawet przeciwnicy Związku zmuszeni sa z0- 
stać jego przyjaciółmi, widząc zbawienną dzia- 
łalność tegoż. 

P. Chyliński wita zebranych imieniem mia 
sta, zaznaczając, że Kraków pierwszy przystą- 
pił do Związku. 

Delegat Federowicz wita zebranych imie- 
niem rządu, i życzy Związkowi dalszego rozkwi- 
tu. Szef sekcji kolejowej dr. Forrtz odpowiada 
na powitanie podnosi sumienną pracę związku. 

Szef sekcji handlowej w ministerstwie ko- 
lejowem p. Fedorowicz wyraża żal ministra han 
dlu, że nie może być z powodu nawału pracy 
na zjeździe i składa życzenia imieniem jego, aby 
związek i nadal się pięknie rozwijał. Minister- 
stwo obserwuje z prawdziwem zajęciem rozwój 
przemysłu w Galicji. Galicja może liczyć ze stro 
ny ministerjum na szczere poparcie. Nasz kraj 
dzięki poparciu ludzi znających dokładnie lokal 
ne potrzeby, ma nareszcie na wzór innych kra- 
jów koronnych także swój związek. Bardzo pożą 
danem by było połączenie wszystkich agend 
przemysłów krajowych w jednem ręku w mini- 
sterstwie handlu. 

Prezes krak. Izby handlowej dr. Benis za- 
znacza. że Izba śledzi każdą czynność związku i 
gotowa jest każdej chwili poprzeć go w walce 
przeciw wrogom. 

Na wniosek inż. Boguckiego odstąpiono od 
odczytania sprawozdania za rok administracyj- 
ny 1904—5. Ze sprawozdania tego, opracowane 
go starannie przez dyrektora Rogera i bar. Bat 
taglję, wyjmujemy najważniejsze szczegóły: 
Część ogólna sprawozdania wykazuje działalność 
Związku w sprawach drogowo-kolejowych, zwła 
szcza taryfowych, w dostawach publicznych i 
prywatnych i wogóle w rozszerzaniu przemysłu 
krajowego w konsumeji prywatnej; omawia da- 
lej wystawy, eksport, pomoe kraju dla przemy- 
słu, zakładanie nowych przedsiębiorstw i rozsze 
rzanie już istniejących, spruwy skarbowe, pro- 
pinacyjne, przemysłowo-prawne, telefoniczne, 
pocztowe i t. d. Część szczegółowa daje dokładny 
obraz działalności Związku w poszczególnych 
częściach przemysłu. Według wykazów statysty 
cznych „Związek“ interweniował w 800 spra- 
wach (w roku poprzednim w 415); pomyślnie 


| załatwiono 315 spraw, w zawieszeniu pozostało 
spraw 313. Udzielono informacji 
| wach (w r. z. 223); innych czynności załatwio- 


w 314 spra- 


no 195 (w r. z. 162). Z ustawy Związku w spra- 
wach osobistych korzystało 130 członków. Spra 
wozdanie podnosi, że liczba ta przecież jest je- 
szcze zbyt mała w porównaniu z liezbą ogólną 
członków, nie wszyscy dotąd zdają sobie sprawę 
z zakresu świadczeń, do których Związek wzglę- 
dem swych członków jest obowiązany. Liczba 


ezłonków wzrosła do 348 (36,250 K. wkładek). 
Na całym obszarze naszego kraju nie ma jnź 
prawie większego przedsiębiorstwa przemysło- 
wego, któreby nie uależało do Związku. 

Do szeregu nowych akcji natury ogólniej- 
szej, wszczętych przez Związek w II. roku dzia- 
łalności i po części przeprowadzonych, należy 
między innemi: Akcja przeciw zamierzonemu 
przedłużeniu prawa propinacji, oraz dla zape- 
wnienia dochodów propinacyjnych krajowi i 
miastom; sprawa reformy postępowania propina 
cyjno-karnego, zasadnicze rozpatrzenie kolejni- 
ctwa państwowego stosownie do potrzeb naszego 
przemysłu, akcja ku pomnożeniu taboru kolejo- 
wego; starania w ministerstwie obrony krajo- 
wej, by w swoim zakresie działania wprowadzi- 
ło zasudę pierwszeństwa dla przemysłu gal. przy 
dostawach wojskowych; akcja przeciw obcemu 
produktowi, eternitowi na rzez dachówek krajo- 
wych; akcja przeciw pozagalicyjskiemu karte- 
lowi fabryk szkła; starania o rozszerzenie między 
miastowej sieci telefonicznej itd. W rozmaity 
sposób, Związek był skutecznie pomocny przy 
założeniu wielu nowych przedsiebiorstw. 

Wreszcie Związek interwienował w wielu 
sprawach, dotyczących kredytu przemysłowego. 

Sprawozdanie Związku zgromadzenie przy 
jęło oklaskami do zatwierdzającej wiadomości 

W dyskusji prezes lwowskiej Izby handlo- 
wej p. Baczewski wzywał do połączenia 
wszystkich związków natfciarskich. 

P. Teodor Pollak w imieniu grupy w Bia 
łej wykazywał potrzebę solidarnego działania. 

P. Liban złożył uznanie działalności zwią 
zku w sprawie ulg podatkowych. 

P. Wilhelm Schmidt ze Skolego wskazu 
je na braki w rozgałęzieniu sieci telefonicznej 
i stawia wniosek o wysłanie prośby do minister 
stwa aby zezwoliło na budowanie własnych linji 
telefonicznych i na połączenie ich ze stacjami 
rządowemi. — Po dyskusji wniosek przyjęto. 

Następnie po sprawozdaniu rachunkowem 
przyjęto jednonyślnie budżet. 

Z porządku dziennego dokonano wyboru 
członków Wydziału i komisji rewizyjnej. Do wy 
działu wybrani zostali pp. Włodzimierz Emino- 
wiez, Dyrektor Tow. akcyjnego dla przemysłu 
naftowego we Lwowie; Tadeusz Epstein, spólnik 
i dyr. Stow. dla wyrobu towarów żelazn. i dru- 
cianych w Krakowie; Maksymilian Schmeja, in 
żynier i właściciel fabryki maszyn w Białej. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. Herman 
Feldstein, Kazimierz Lankosz i Alfred Zacharye 
wiez. 

Szersza dyskusja wyłoniła się nad wnio- 
skiem inż. p. Boguekiego o potrzebie zaprowa- 
dzenia statystyki kolejowej eo do importu i eks- 
portu towarów. Ostatecznie wniosek p. Boguc- 
kiego poparty przez kilku mowców a imieniem 
wydziału przez dyrektora bar. Battaglje, został 
przyjęty. 

Następnie dr. Stesłowski w dłuższym wywo 
dzie omówił aktualne postulaty przemysłu, dzie 
ląc je na 1) dotyczące tych agend, które nasz 
przemysł wspólnie dzieli z przemysłem Austrji 
i 2) na dotyczące tylko naszego przemysłu. Z 
postulatów aktualnych rząd uwzględnił dotych- 
czas ustawę o kółkach rolniczych z ograniczoną 
poręką i rozszerzenie ustawy o ulgach podatko- 
wych. Natomiast nie zostały jeszcze uwzględnio 
ne: budowa kanałów, upaństwowienie kolei pół- 
nocnej i ubezpieczenie robotników przez pań- 
stwo. Mowca dotyka dalej traktatu handlowego 
zawartego z Rosją, oświadczając, że traktat za- 
warty z państwami bałkańskiemi pójdzie tą sa 
mą drogą, to jest że postulaty agrarne odniosą 
zwycięstwo nad przemysłowymi. Występuje. 
gwałtownie przeciw biurokratyzmowi na kolei, 
krytykuje ostro rząd, który traktuje nasz prze- 
mysł p macoszemu i nie uwzględnia naszych 
próśb i żądań, gani urzędowanie władz podatko- 
wych, które dają ciągły powód do skarg. Wresz 
cie stawia wniosek, aby żądać od wydziału kraj. 
większych środków na popieranie przemysłu 
krajowego. „Niech wydział kr. nie poprzestaje 
na słowach, ale niech czynami poprze sprawę 
gal. przemysłu fabrycznego”. (burzl. oklaski). 


P. Śliwiński ze Lwowa stawia wnioski 
1) ażeby władze kolejowe nie czyniły przeszkód 
przy budowie torów przemysłowych i 2) Aby 
wydział wglądnął w stosunki kredytowe w bam- 
kn krajowym. 

P. Szelong z Rzeszowa stawia wniosek © 
utworzenie delegatów powiatowych. 

Inspektor kolejowy dr. W r óbel odpowiada 
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jąc na zarzuty prof. Slesłowskiego zapewnia, 
że w zarządzie kolejowym znajdują się ludzie 
ożywieni jak najlepszemi chęciami poparcia roz 
woju przemysłu krajowego. 

Bar. Battaglia polemizuje z wnioskiem 
p. Szelonga, oraz konstatuje, że władzekolejowe 
w (Galicji są życzliwe dla przemysłu galic. 

P. Feldstein proponuje, aby wszystkie 
zgłoszone wnioski przekazać wydziałowi zwią- 
zku do rozpatrzenia. 

Wniosek przyjęto jednogłośnie poczem dy- 
skusję zamknięto. Obrady zakończył ks. Lubo- 
mirski dziękując wszystkim za przybycie na 
zjazd i wzywając do dalszej walki z obcym prze 
mysłem . 

Zgromadzenie skończyło się o godz. 8 wiecz. 

Na cześć uczestników zjazdu odbył się w sa 
lach hotelu saskiego bankiet wśród ożywionej 


rozmowy. 
[EF 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN ! 
Kalendarzyk astronomiczny, We wtorek 


Biezowania Pana Jezusa — Juliana Męczennika 
i Leandra biskupa wyznawcy; we środę Popie- 
lec — Romana opata i Teofila; we czwartek Al 
bina biskupa i Antoniny pann. 

Kaendarzyk astronomiezny. We wtorek 
wschód słońca rozpoczyna się o godzinie 6 minut 
29 zachód przypada o godzinie 5 minut 16, dłu- 
gość dnia godzin 10 minut 47. 

Posiedzenie Krakowskiego Koła filologicznego 
odbędzie się we środę 28 b. m. w Collegium 
novum o 6. godz. w. Na porządku dziennym od- 
czyt prof. Jana Kowalikowskiego p. t. »Auto- 
rowie starożytni w świetle pedagogikic, 

Stulecie brzeżańskiego gimnazjum. Otrzymu- 
jemy następującą odezwę: W zeszłym roku za- 
wiązał się z byłych uczniów brzeżańskiego 
gimnazjum komitet, który się miał zająć urzą- 
dzaniem uroczystego obchodu z okazyi stule- 
tniego istnienia tego gimnazjum. Na obchód 
wyznaczono dzień 27 września 1505, dla prży- 
czyn jednak od komitetu niezależnych uro- 
czystość nie odbyła się w wyznaczonym ter- 
minie. Komitet przeniósł tedy dzień obchodu 
na 8 maja b. r. Poniewaz jednak uroczystość 
ta-to święto nie tylko byłych uczniów, ale 
i obecnego gimnazjum, a także i miasta zajęły 
się tą sprawą za inicjatywą dra Schatzla bur- 
mistrza brzeżańskiego, szersze koła i utwo- 
rzyły w połączeniu z komitetem zeszłoro- 
eznym komitet obszerniejszy, by działać wspól - 
nie. Komitet ten wyznaczył ostatecznie dzie ń 
obchodu na 7 czerwca b. r. zatwierdził z ma- 
temi zmianami dawniej ułożony program uro- 
czystości, akceptował uchwałę dawnego komi- 
tetu, oznaczającą wysokość wkładki uczestni- 
ków zamiejscowych na 20 koron, przyjął na- 
desłane już wkładki i rozpoczął żywą akeję 
w celu wykonania programu. Zaproszenie i no- 
wy: prograca zostaną w najbliższych dniach ro- 
zesłane tym b profesorom i b tezniom brze- 
żańskim, których miejsce pobytu jest komite- 
towi znane, do innych zaś i do osób, które 
ta sprawa obehodżi, zwraca się komitet na 
tej droćze, z prośbą, by jeśli nie otrzymają za- 
proszenia w pierwszych dniach marca, a re- 
flektują na wzięcie udziału w uroczystości, z8- 
chcieli się po nie zgłosić listownie do sekre- 
tarza komitetu ns. dra W. Honorskiego, kate- 
chety gim. iub» Jana Rudnickiego, notarjusza 
w Brzeżanach. 

E Teatru. Poczciwy dziadek jasełkowy z 
pod kościoła Panny Marji nic sobie nie ro- 
biąc z wieczornego spektaklu, wyruszył wczo- 
raj popołudniu aż dwa razy i za każdym ra- 
zem do torby z dzwonkiem sypały się obficie 
srebrniki i miedziaki, to jest oba przedstawie- 
nia zostały wysprzedane. 

A podczas, gdy dziadziuś obliczał zło:y 
plon tego wyjątkowego dnia, artyści mogli po- 
wiedzieć, że ostatnią niedzielę zapustną spę- 
deili po Bożemu, odprawiając pierwszą pasję 
pokutną. 

Kroniezka lwowska. (Od nasz. kor.) Spra- 
wa zajęcia stanowiska przez młodzież polską 
wobec postulatu syonistów żądających uznania 
narodowości żydowskiej na uniwersytecie rozpa 
trywaną była -na wiecu ogólno-akademieckim w 
jakim wzięło udział około 600 studentów. Bardzo 
ożywiona dyskusja doprowadziła do uchwałenia 
rezolucji, w której oświadczono się stanowczo 
przeciwko podniesieniu przez młodzież syonisty 
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czną postulatu uznania narodowości żydowskiej 
na uniwersytecie, oraz zapowiedziano, że wszel- 
kiemi siłami zwalczaną będzie agitacja syoni- 
stów, obok równoczesnego dążenia do uobywa- 
telnienia ludu żydowskiego w duchu polskim. 
Oświadczono również, że na przyszłość młodzież 
akademicka nie wniesie żadnej obrazy przeciw 
ko którejkolwiek części młodzieży polskiej przez 
obcych wymierzonej i czynnie ją odeprze. W 
dyskusji zalożyli protest: repreżentant bratniej 
pomocy przeciwko kompetencji wiecu, sjouista 


zaś przeciwko mieszaniu się młodzieży polskiej | 


do spraw narodowościowych żydowskich. 

Jak wiadomo, miasto postanowiło 
dzić we własnym zarządzie zakład pogrzebowy. 
W tych dniach otrzymało właśnie prezydjum 
miasta z Krakowa ofertę na zakupno inwenta- 
rza drugorzędnego prywatnego zakładu pogrze- 
bowego p. Pękalskiej, Ponieważ oferta była ko- 
rzystną, wysłano do Krakowa starszego radcę 
magistratu Hobgarskiego i radnego dr. Lisiewi 
cza, którzy inwentarz ten szczegółowo zbadali i 
znaleźli go w stanie zupełnie dobrym, tak, że 
Lwów mógłby skromny zakład pogrzebowy od- 
razu przy użyciu tego inwentarza otworzyć. 
Właścicielka ustępuje inwentarz ze wszelkimi 
sprzętami i akceseryami karawaniarskimi za 16 
tys. koron. Magistrat lwowski uchwalił przyjąć 
oferte p. Pękalskiej i zaproponował wybudować 
kosztem 68.000 kor. remizy dla zakladu pogrze- 
bowego, przy ulicy Zielonej. Znany przedsię- 
piorca p. Kurkowski żądał za swój zakład po- 
grzebowy i realność przy ul. Kcchanowskiego 
300.000 koron obecnłe zaś wniósł drngą ofertę 
r*niżoną do 285.000 kor. 

P. W. Grąbczewski ciągany jest nieustan- 
nie przed sąńy i stanowczo nie ma powodzenia 
w tego rodzaju debiutach. Oto znowu p. Stani- 
sław Głowacki profesor muzyki i znany piani- 
sta zaskarżył p. Grąbczewskiego o zapłacenie 50 
kor. jako honorarjum za udział w wykonaniu 

opery „Chopin“. 

Toczyła się też w dalszym ciągu w sądzie 
cywilnym sprawa śpiewaczki panny Julii Me- 
chówny przeciwko p. Grąbczewskiemu o 450 k. 

Rozprawę prowadził radca Philipp, który 
przesłuchał naprzód p. Mechównę. Zeznała ona, 
że p. (Grąbczewski zaangażował ją w Warsza- 
wie i Zakopanem za gażą micsięczną 50 kor. że 
wyraźnie przyrzekł jej partje w operach , że 
wspominał o tem, że gazety wymieniają ją jako 
zaangażowaną artystkę teatru, że zabronił jej 
przedtem gdziekolwiek występować. Zeznała da 
lej, że p. Grąbczewskiemu za lekcje nie nie była 
winną, bo wszystkie należytości uiściła. Nie u- 
prawniała też p. Grąbczewskiego do podejmowa 
nia w jej imieniu gaży z kasy teatrałnej. Pan 
Grąbczewski wypłacając jej połowę gaży, podał 
jako powód to, iż rzekomo dyrekcja zniżyła jej 
placę. Co do lekcji, których jej p. Grąbczewski 
miał udzielać, to oświadczyła p. Mechówna, że 
były to tylko instrukcje reżyserskie. Występo- 
wała dziewięć razy w Chopinie. wprawdzie za sce 
ną, — to jednak — jak zauważył jej zastępca 
prawny dr. Czerny — jest ze stanowiska praw- 
nego obojętne, chodzi bowiem tylko o to, by ar- 
tystka wypełniła rolę, przeznaczoną jej w myśl 
intencji kompozytora. 

Dyr. Pawlikowski, przesłuchany następnie 
nie wie, czy między p. Grąbczewskim a p. Me- 
chówuą istniała jaka umowa. Pamięta tylko, że 
przeznaczył pewien kredyt dla początkujących 
artystek. 

Kasyer teatru p. Hiebenstreit zeznał, że w 
księgach kasowych nie było wzmianki o żadnej 
subwencji dla p. Mechównej, była natomiast po 
zycja, 150 kor. jako gaża miesięczna. Podejmo- 
wał je dwą razy p. Grąbczewski. Później gdy p. 
Mechówna dowiedziała się o wysokości gaży, 
pilnowała sama, aby p. Grąbczewski nie pobrał 
pieniędzy w jej imieniu, bo byłaby jej znowu 
połowa przepadła. 

P. Marja Grąbczewska przedstawia jako 
powód wyjazdu panny Mechównej do Zakopane 
go chęć kształcenia się w śpiewie u p. Grąbczow 
skiego. Sprawę sporną przedstawia świadek w 
ten sposób, iż mąż jej po przyjeździe z Krakowa 
do Zakopanego oświadczył, „Wyrobiłem u dyr. 
Pawlikowskiego dla pani 150 koron miesięcznie 
do swej dyspozycji. 

P. Mechowa, matka śpiewaczki potwierdzi 
ła wszystkie szczegóły umowy, zawartej między 
córką a p. Grąbczewskim. 

P. Ostrzyńska zeznała, że lekcje udzielał p. 
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prób, wpadając tam na parę minut. Lekcji tyek 
nie uważała za przygotowania reżyserskie. 

Ostatni świadek p. Laiman potwierdził rów 
nież zeznania p. Mechównej, opowiadając; że p. 
Grąbczewski obiecywał i jemu engagement w 
razie jeśli debiut mu się powiedzie, P. Laiman 
uważał pannę Mechównę za zaangażowaną, gdy 
p. Grąbczewski zabronił jej raz wystęęu w Zako 
panem. A przytem p. GQ. mówił mu, że p. Meehó- 
wna została przyjętą podczas gdy on nie otrzy 
mał engagement dlatego, iż p. Mcchówna jest 
więcej uzdolniona niż on p. Laiman. 

Sędzia przesłuchał raz jeszcze powódkę p. 
| Mechównę z tem zastrzeżeniem, że zeznania jej 
mogą być następnie zaprzysiężonć. :'owódka, 
mimo zastrzeżenia tego, nie cofnęła poprzednich 
zeznań. P. Grąbczewski zeznał również pod rygo 
rem przysięgi, że p. Mechówna nie była anga- 
żowaną,że te 150 kor. wyjednał u dyr. Pawli- 
kowskiego na dalsze kształcenie śpiewaczki do 
swojej dyspozycyi. Gdyby było cev “agement, był 
by spisany kontrakt. P. Grąbczewski nie mając 
czasu osobiście kształcie p. Nechównej dawał jej 
60 k. na lekcje u pp. Souvestrów. Tytułem nale 
żności za dawre lekcje, w kwocie 300 kor. ścią- 
gał sobie p. G. reszte z owych J50 koron. Po wy- 
wodach adwokatów: dr. Czernego ze strony p. 
Mech i dra Reitera ze strony p. Grąbczewskiego, 
oświadczył sędzia Philip, że wyrok doręczony 
zostanie stronoin na piśmie. 

Poświecenie szkoły. Z Przybysławice w 
powiecie.brzeskim) donoszą nam: Dnia 15 bm. 
odbyło się tulaj uroczyste poświęcenie szkoły, 
dokonane przez ks. dra Piotra Podolskiego, 
proboszcza z Otfinowa, przy udziale licznych 
gości okolicznych i pana Erazma Jasiewicza, 
inspektora przemysłowego z Brzeska. Gości 

owitał gospodarz tutejszy Stanisław Fela w 
imieniu całej gminy. Ks. Podolski przemówił 
o wzajemnym stosunku i współdziałaniu szko- 
ły z kościołem i gminą, P. Jasiewicz przedsta- 
wil zgodną i w skutki oblita pracę nauezw ia- 
la miejscowego wspólnie z Rada szkolną miej- 
scową, a zwł:szcza z Radą gminną. które da- 
ła godny naśladowania przykład ofiarności na 
cele oświaty, budując własnym kosztem szko- 
łęwedług najnowszych wynsagań bygjenicznych 
i technicznych. Uroczysteść zakończono skro- 
mną ucztą. 


Z teatro, 

»Poniedziałók karnawalłowy« (Raosenmon- 
tag), tragedja oficerska w 5-ciu aktach, przez 
A. Hartlebena. 

Po »(capstrzykuc Bevarleina, »Freiwilde 
Schnitzlera, i »Firyckuc Sudermanna, gapo- 
znaliśmy się teraz z jeszcz jednym drama- 
tem niemieckim, osautym na tle specjalnego 
życia wojskowego i odrębmych pojęć o ho- 
norze zdogmatyzowanyeh w niemieckim kor- 
pusie oficerskir1. 

Niedawno zmarły Hartleban, — u nas 
prawie nieznany, był autorem bardzo popu- 
larnym, a nawet rozgłeśnym w Niemczęch. 
Popularność, łączyła się nietylko z utworami, 
ale 1 z cokolwiek awanturniczem życiem tego 
pisarza, — rozgłos zdobyły mu dramaty i no- 
welle, maalujące rzeezywiście z trafną j wier- 
ną obserwacją, duchowy nastrój współcze- 
snych niemieckich klas średnich. Amt głę- 
boki, ani natchniony, — posiada jednak Hart- 
leben nerw teatralnv i świeżą inwencję, a 
sztuki jego umaiały zainteresować i pociągnąć 
tę publiczność niemiecką, dla której przedę- 
wszystkiem pisał, Nie sądzę, aby poza gre- 
nicami Niemiec odnalazł tę samą popular- 
ność, — chociaż »Rosenmontag« n. p. jest 
sztuką napisaną bardzo dobrze pod względem 
teatralnym, i opartą na konflikcie uczucio- 
wym, może nie nowym, ale zawsze silnie 
przomawiającym do serc ludzkich. Spe>- 
ficzny świat tam odmalowany, — nie jest, — 
dla nas zwłaszcza, — wcale sympatyczny, — 
zwłaszcza, że pomimo banalnego zresztą mo» 
rału pod adresem militaryzmu, — - wychyla się 
z dramatu wstydliwy rąbek apoteozy tego »du- 
cha arne, który stanowi obecnie najwyższy 
ideał prusko-niemieckiego społeczeństwa, — 
a jest właściwie negacią chrześcijańskiej kul- 
tury i społecznej sprawiedliwości... 

W każdym razie przyznać trzeba, że ta 
| strona dramatu Hartlebera nie jest rażaęa 
'i nie narzuca się widzowi, a w kreśleniu ty- 


Grąbczewski p. Mechównej w teatrze, podczas ; pów oficerskich, autor stara się być przed- 
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miotow+m, i nie idealizuje zbytnie swoich 
bohaterów. 

Treść sztuki jest dość prosta. Porucznik 
Hans Rudorff, miał stosunek miłosny z Ger- 
truda Neiman, córka rzemieślnika, i zako- 
cnał się w niej do tego stopnia, że był na 
drodze do popełnienia mazaljansu, któryby 
zniweczył jego karjere. Jego 80-letnia babka, 
naturalnie wdowa po jenerale, — przeszkadza 
temu związkowi za pośrednictwem braci Ram- 
bergów kolegów i kuzynów Rydorffa, — przy 
pomocy dość brudna) intrygi, *Korzystając z 
wyjazdu flansa, zwabiają Rambergowie Truda 
do innego oficera niejakiego Grobitscha, wma- 
wiają w nią, że jej kochanek jest zaręczony 
i wkrótce się żeni, upajają szampanem bie- 
dną dziewczynę, i pozostawiają do rana w 
mieszkaniu. Oczywiści3 wszyscy oficerowie 
w pułku są przekonania, że Truda zdradziła 
Hansa, i on sam tak dalece w to wierzy, że 
zaręcza się naprawdę z córką bogatego kupca, 
a pułkownikowi daje słowo honoru, że spra- 
wy tej nigdy nie będzie poruszał. Przypadek 
sprawia. że Hans dowiaduje się prawdy, i bez 
względu na groźne konsekwencje tego, kroku, 
natychmiast powraca do Trudy, a Ramber 
gów i Grobitscha chce napiętnować w spo- 
sób odpowiedni. Przez to jednak, łamie 
wprawdzie wymuszone słowo honoru, dane 
wskutek zupełnej nieznajomości prawdziwsyo 
stanu rzeczy, ale bezwarunkowo obowiązu- 
jaco oficera, i odrazu staje się pariasem, któ- 
remu nikt nie jest obowiązany dawać jaką- 
kolwiek satysfakcję. — Poniewaś Wans nie ma 
dość siły, aby zerwać z pezesądami i odbudo- 
wać swoją egzystencję na innych podsta- 
wach, nie pozostaje mu nic innego, jak odee 
brać sobie życie, co też czyni razem z Trudą. 

Sytuacja jest wprost p olworna ale mu- 
simy wierzyć antorowi, że dckładnie odpo- 
wiada kodeksowi honorowemu pruskich ofi- 
cerów. Nawet jednak uwzględniając najbar- 
dziej bazduszne, awajstraszliwiej formalistyczne 
traktowanie takich zajść w wojsku, trudno 
uwierzyć, aby na podobne mike zemności nie 
było jakiej rady, nawet według wojskowych 
zapatrywań. I rzeczywiście, jedyny szczery 
przyjaciel Rudorfa, por. Hoffman, wskazuje 
mu drogę wyjścia: pójść do pułkownika, opo- 
wiedzieć calą prawdę, a przacieź nawet ten 
surowy przełożony i stróż pulkowego honoru, 
uwzględniłby zmienioną sytnację.... Ale wów- 
czas, konflikt nie doszedłby do ostatnich gra- 
nic, nie byłuby tragedji, ani strasznego za- 
kończenia, o które autorowi widocznie bar- 
dzo ohodzło. — Prawda została poświęcona 
dla teatralnego efektu.... 

Oprócz tego, — całe postępowanie Ru- 
dorffa jest dziwnie wahające, a raczej cała 
jego rozpacz i raliość objawia się daleko wię- 
cej w zaokrąglonych frazesach i wykrzykni- 
kach, niż w czynach. Wprawdzie Hartleben 
chciał prawdopodobnie przedstawić bezsilność 
człowieka skrępowanego nietylko surowymi 
przepisami, ale także własną wiarą w pewne 
przesądy wpajane od dzieciństwa, mimo to, 
bierność Hansa wobec ludzi, którzy go tak 
hanisbnie skrzywdzili i oszukali, jest niezro- 
zumiała i przykro razi 

Nie brak w sztuce pewnego uczucia, choć 
jest daleko więcej sentymentalizmu, a roz- 
wiązanie trąci silnie melodramatem ; ale żywy 
i naturalny djalog, rysunek kilku figur, wyra- 
zisty i staranny, wreszcie pewien, jak słu- 
sznie powiedziano, egzotyczny charakter ca- 
łości, — zapówniają dramatowi Hartlebena 
powien teatralny sukces. 

Wśród grających, wyróżniła się pani Or- 
don, która w role sentymentalnych dziewcząt 
wkłada zawsze dużo tkliwości i ujmującej 
prostoty. Pan Kosiński odegrał wielką i tru- 
dną rolę  Ikudorfła, z nakładem du- 
żej pracy i prawdziwej inteligencji.  Wymie- 
nić jeszcze trzeba pp. Sosnowskiego, Bończę, 


Andruszewskiego, Zawierskiego i Popław- 
skiego. 
Znanej specyficznej »cięteścic pruskiej 


nie miał żaden artysta, któżby jednak potra- 
Mł sobie przyswcić tę przykrą właściwość 
po za granicami Niemiee? 


NAJWTĘKSZY SKŁAD  'FORTEPIANÓW 
W. BARABASZ 
Kraków, Rynek Nr. 38 I p. Linia A—B. 
Dom W-go J. F. Fischera, 


asé! 


GŁOS NARODU. 


Że spiata. 


Humorystyczne depesze zamieszcza „N. W. 
Journal“ w jednym z ostatnich swych numerów 
Pierwsza depesza donosi z Tokio: Dziś przy licz 
nym udziale wszystkich sfer społeczeństwa i w 
obecności dworu, dyplomacji i jeneralicji odsło 
nięty zostal wzniesiony na koszt państwa pod- 
wójny pomnik Kuropatkina i admirała Rożdzie 
stwieńskiego. Pomnik odlany ze zdobytych ro- 
syjskich armat przedstawia Kuropatkina z do- 
brze trafionej tylnej strony gdyż Japończycy 
nie mieli nigdy sposobności przypatrzeć się ro- 
syjskiemu generalissimusowi z innej strony 
Rożdiestwieński strzela do psów morskich które 
wziął za pływających Japończyków. Trwały pie 
destał pomnika mieści skromny i prosty napis: 
„Dobroczyńcom Japomji — wdzięczny naród.“ 

Cesarz Wilhelm II wysłał dłuższy telegram 
gratulujący do Mikada i obdarzył twórcę pom- 
mika orderem „Pour le merite“. 

Druga odezwa datowana z soboty zapust- 
nej donosi z Petersburga: Cesarz Wilhelm II 
zawiadomił telegraficznie Jenerała Kuropatki- 
na i Admirała Rożestwieńskiego iż odznacza ich 
orderem „Pour le merite.“ 

Proces Donizettich przeciwko Towarzystwu 
francuskich autorów i kompozytorów budzi w Pa 
ryżu ogólne zainteresowanie. Dwaj bratankowie 
kompozytora, Gaetono i Giuseppe Donizetti, wy- 
stąpili z akcją cywilną o wypłatę tantiem od oper 
„Favoryty” i Łucji” oraz innych dzieł mistrza, za 
przeciąg lat 30. Brat mistrza Domenico był ró- 
wnież muzykiem i zmarł w r. 1858 w Konstanty- 
nopolu na posadzie sułtańskiego kapelmistrza 
wojskowego. Jego to właśnie synowie urzędujący 
w Konstantynopolu, żądają tantiem zaległych, od 
każdego dzieła „od 50.000 fr. wzwyż.* Cała pre- 
tensja przenosi zatem milion franków. Sprawę 
Donizettich popiera bibliotekarz W. Opery pary- 
skiej Malherbe, który konferował z ajentem gene- 
ralnym Tow. frane. autorów i kompozytorów 
Roger. Ten oświadczył jednakże, że sądy orzekły 
już przed 30 laty, iż dzieła obcych kompozytorów 
zarówno żyjących jak i zmarłych, stanowią we 
Francji własność publiczną i że dlatego sukceso- 
rowie nie mogą rościć sobie żadnych praw do tan 
tiem. Malherbe nie poprzestał na tem oświadceze- 
niu, a ponieważ od czasu śmierci wirtuoza Doni- 
zettiego upłynęło w r. 1898 lat pięćdziesiąt (Do- 
nizetti zmarł w r. 1848), i dzieła jego mogłyby być 
uważane za własność publiczną, poradził bratan 
kom kompozytora, aby wystąpili ze skargą cywil- 
ną o przyznanie tantiem od „Favoryty', „Don 
Pasquale" i „Lucia di Lammermoor“. Malherbe 
opiera nadzieje powodzenia skargi na przepisie 
prawnym opiewającym że dzieło pisane z udzia- 
łem współpracowników jest niepodzielne*. Jeśli 
zatem dzieło stanowi wspólną własność wszyst- 
kich współpracowników, to mają oni wszyscy ró- 
wne prawa do korzyści, przynoszonych przez u- 
twór. Libretta do trzech powyżej przytoczonych 
oper Donizettiego wyszły z pod piór poetów: Gu- 
stawa Vaesa i Royera. Royer zmarł w r. 1875, 
wszystkie trzy opery mogą stać się własnością pu- 
bliczną dopiero po upływie 50 lat od czasu jego 
śmierci, a więc w r. 1925 do tego zaś terminu przy 
gługuje spadkobiercom Donizettiego i Royera pra- 
wo żądania wypłaty tantiem. Towarzystwo fran- 
cuskich autorów i kompozytorów. posiadające mi 
lionowe fundusze, utrzymuje, że tantiemy obowią- 
zane jest wypłacać tylko spadkobiercom w pro- 
stej linji, a nie pochodzącym z linii kolłateralnych 
Donizetti umarł bezdzietnie, bratankowie zaś praw 
do tantiem mieć nie mogą. 

Sprawa wyznaczoną była na dzień 15 b. m. 
lecz została odroczoną. Ze strony Towarzystwa 
autorów i kompozytorów występuje były minister 
Poincerre, znany nietylko jako dobry adwokat, 
lecz zarazem jako wpływowy parlamentarzysta, 
wygrywający wszystkie procesy. Przypuszczać za 
tsm należy, że Donizetti'owie sprawy nie wygrają. 
Masowych ślubów udzielali wczoraj proboszczo 
wie w kościołach na Hernals, Ottakring i Breiten- 
feld. Na ślubnym kobiercu w ostatnią niedzielę 
karnawału stanęło 50 par w Hernalskim kościele 
29 w Ottakirngskim i 17 w Breitenfeldzkim. Pa 
nowożeńców należą przeważnie do sfer robotni- 
czych. 

Marconi u cara. Z Londynu donoszą, że ba- 
wiący obecnie u rodziców swej żony w Irlandji 
Marconi zaproszony został przez cara życzą 
cego sobie mieć telegraf bez drutu w swej rezyden- 
cji. Sławny inżynier-wynalazca ma być przyjęty 
prez cara osobiście. 


Nr. JOTAM 
Telegramy. 
Zjazd w Moskwie è 


Moskwa 26 luiego, (Pet. aj. lel. Zjazd de- 
legatow »Źwiązku z dnia 30 pe.gziernika« 
przyjął wniosek, iż Dama sama, p dczas re- 
wizji ordynacji wyborczej, ma się srarać, aby 
zostało zapewnionem odpowiednie »astępstwo 
mniejszości ładności rozsypanych w ubsza- 
rach granicznych, oraz, :4 Duma ma powziąć 
postanowienia o używaniu języka państwo= 
wego w szkołach i urzędach samor ądu. Zgo- 
dnie z wnioskami sekcji uchwalił dałej zjazd 
że w miejscowościach, w których przemysł 
odgrywa rolę, mają być stawiani «andydaci 
robotników. Przyjęto wnioski kom sji, a dla 
kwestji robotniczej domagano się także, aby 
robotnicy zarzucili rozpoczynanie strejków w 
przedsiębiorstwach, w których wstrzymanie 
ruchu, przynosi szkodę życiu naro.lowemu. 

Robotnicy tabryczni, wyrobnie7 dzienni i 
rękodzielnicy mają być otoczeni ochroną pra- 
wa. Dla poprawienia bytu robotników przemy- 
słowych i gospodarczych ma być umożliwio- 
ną organizacja związków. Państwy ma dać 
robotnikom wszystkie rodzaje ubezpieczenia. 

Interesami robotników w przedsiębior- 
stwach publicznych i państwowych należy się 
zająć niezwłocznie, aby ich wstrzymać od o- 
brony swych interesów przez strejki. Wnio- 
ski podnoszą w końcu, ża wydatki państwa 
na szkoły przemysłowe nie stoją w żadnym 
stosunka do znaczenia rosyjskiego przemysłu, 
oraz, że konieczną jest reorganizacja inspek- 
toratu fubrycznego i wprowadzenie egzami: 
nów dla inspektorów fabryk 

Lwów. (Tel. pryw.) „Gazeta Lwowska“ o- 
głasza: ministerstwo handlu zezwoliło na wza- 
jemna zamianę miejsce służbowych kontrolorowi 
pocztowemu w Krakowie Wojciechowi Wójci- 
kowi i Janowi Majerowi w Tarnowie. 

W okręgu krakowskiej dyrekcji kolejowej 
zcstali zamianowani Fr. Stefan kierownikiem 
ruchu w Zagórzu, Seb. Błąd naszelnikiem sta- 
cji w Piwniczej. A. Mroczkowski oficjal prze- 
niesiony do Krakowa. Adj. J. Michalek do Pod- 
górza —- Flaszowa adj. J. Zięba z Krakowa do 
ministerstwa w Wiedniu asyst. St. Derechow- 
ski do Skawiny, asyst. Ii. Menschek do Bierzą- 
nowa i asyst. z Czupryna do Stróż. 

Wicdeń. Cesarz przyznał synum Agenora 
Gołuchowskiego Wojciechowi Agenorowi i Ke 
rolowi Gołuchowskim wstęp do dworu. 
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nerwowość;i brak ; energii, 
przywraca Śanatogen na no- 
wo odwagę do żyoia i siły 
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tnie Bauer & Co, Berlin S. 
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C. Brady, Wiedeń I. 


Kazimierz BrZĘZINSKI 


koness. budowniczy. 
Krašxów, ul. Zwierzyniecka l. 27, 
pode:muje się wykonywania wszelkich rebót 
budowlanych -w Krakowie i na prowincyi 
z materyału własnego lub doutareranege cuz 


wykonywania planów i kosztorysów. 
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Dzisiejszy numer „Głosu Narodu* wycho- 
dzi w zmniejszonych rozmiarach z powodu po- 
psucia maszyny. 
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KORPUSY NA KRZYŻE NAJPRAKTYCZNIEJSZE z klachy wycinane I oleino kelorawane na 60, 80 ctm: i 1 m. wysokie 
CHRYSTUS W GROBIE również z blachy wycinany i olejno kolorowany na 1 metr i 1 metr 20 ctm. długie 
ANIOŁY ADORACYJNE KLĘCZĄCE Z MASY BIAŁEJ LUB KOLOROWANE NA 60 CTM. WYSOKOŚCH. 
STACYE DROG! KRZYŻOWEJ w OBRAZACH RÓŻNEJ WIELKOŚCI, poleca 


fandel dewocyjny Kazim. Zajączkowskiego w Krakowie, Pl. Maryacki L, 8. 
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wdziwy srebrny remontoir „z 
D z podwójnemi kopertami złr 575. 
wdziwy srebrny lańcnszek zlr. 
D, 1:50, 1:80, stosownie do wagi 
jiwdiwy amer. niklowy remotoir, 
wicowy system Roskopf Patęnt, 
z nikl. łańcuszkiem i skurzanym 
ralem złr. 2—, 3 sztuki 5'75, 6 
11:25. Ten sam z podwójnymi 
bertami ża sztukę zdr. 3:40 Budzik | ji | 
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toż% świecącą w nocy zllr 165. 
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do zdejmowania, z drzewa jasionowego. 


keziołkiem dla woźnicy. 
ŚROTOWNIK do zboża, 


miącą się swojem ziarnem od ozimy. 


JĘCZMIEŃ „Goldioll“, 
ji do browarów. 

BOBIK, szkocki, 
Wysyła się na zamówienie: 


stacya kol. Stary Sambor. 


Stary Sambor. 


nam 


noyż. 1724 30 | 
F 5 kgr. owczej | 


owej 7.— k, 1 faska 5 kg. owczej 
ndzy majowej 6.—, 1 faska 5 kg. 
zej bryndzy ostrej 4.—. 1 faska 
g. masła deserowego naturalne- 
10.—, 1 faska 5 kg. powidła tn- 
kiego 2.20, 1 paezka 5 kg. śliw. 
eczich 2.20, 1 paczka 5 kg. sera | 
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g. sloniay grubej wędaonej 7.20, | 
aczka 5 kg. sadła starego solo- | 
o 8.—, ` faska 5 kg. smalcu wie- 
pbwego 8.— wysyła Dom spacya' 
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bsoba starsza 


ładnie obeznana z zajęcia mi 
blecemi domowemi i gospo- 
skiemi poszukuje posady do 
adu w domu inteligentnym |4 
też do dziecka. P. Wojtys $ i 

Warszawska nr. 3. 459 2 


piersiowej, Astm 


takowych 


orzy na płuca, gardło, 
krtan i astmatycy! 


to dolegliwości piersiowe i gar- 
nawet najuporczywsze, kto swą 


Mme nawet do tego stopnia za- P 
załą, że wprost już nie do wy- YEN 
eniu pragnie usunąć na zawsze j| * | 41 


ch się zwróci do A. Wolff- NN 


BRYCZKA, elegancka, nowa, na resorac 


Zegarków kieratowego lub parowego, mielący 200 do 300 

Brüx Nr. 1450 400 ctn. Mtr. ZIEMNIAKÓW „Piasty“ 

(Cze b ) towych, wybieranych, dające wysoki plon, ta 
sa nawet na gruntach ubogich, bardzo są 


poprawnej, wysokoprośnej, po cenie 1 kor. i 60 groszy, 


Poszukuje się wspólników, sumiennych, 
utworzenia spólki, w celu zadzierżawienia większych majątków. 
wyjaśnienia i zgloszenia udziela i przymuje pod: Pruski, 


«Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
miech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. » 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTILEK GERAUD 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. 
Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, 


etc. 
Niezbędnych dle osób które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla Pałących. 
Pudełko zawierające 72 Pastylek 
; : we Lwowie, w aptekach 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, 
Krakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego. Redyka i Trauczyń- 
u,uP Glabisza i w Czerwonej aptece, etc. 


Pomyślność 
od zapobiegliwości naszych pań! 
e 


Jest do sprzedania: 


MAJATEK, bliske miasta powiatewego i 
mergów, skomasowany, Wraz Z budynkami i inwentarzem żywym 1l 


OMNIBUS, nowy, bardzo ladny, na resorach, na 6 osób, z budą 


w dobrym stanie, do ruchu ręcznego lub 


kig. na godzinę. 


GROCH „Wiktoria“, znany ze swoich zalet. 
dwójniak, plenny, nadaiący się na gorzelnię 


wczesny, bialy, o obfitych i wielkicn strączkach. 
PROSIĘTA, czystej rasy „Yorkschire' 
za 1 klg. żywej wa- 


ELA 


Irytacy: 


i sposób zażywania 
PP. Mikolascha, 
Ruckera, Ehrbara; w 


RA 2 F% | ; 
krawcy i Fanny j 
znajda zaraz umieszczenie | 


W MAGAZYNIE KEKKYKA SGKWARZ 


Krzzów, ml. Grodzza 13. 


rodzinie zależy 


y ego Berlin N., Weissen- RA JA . 
pzerstr. 79. — Tysiące po: Rz ll Kathreinera  * 
poowan Cają zapewnienie SKU- i 
ności kuracyi. — Broszury gra- R z r a Kneippowska 
2581 8 s ML kawa słodowa s 
* AJ i 
S E st jed k słodową, któ kutkiem Kath- 
@ Tanie czeskie km W Jet Eda na a preparatu zawiera slobiem 
s m PIERZEI I Dr.) aromat | nader przyjemny smak kawy siaroistej. 
| cj 5. kilo, Swich IA Aer JĄ Jej donioste powszechnie uznane zdrowotne zalety, 
. , ão darte Tat Ga stwierdzono wielokrotnie przez najwybitniejsze pæ 
K eA lepsze K. 12, p Z wagi nauki. 
e, puchowe, darte, Kor. 18, 24, każ t' szi le tejżi afnego raostczędze- 
bino-białe, puch., darte, K. 30, 86, PE; Coda ar kr w gos del ę pa dem stawia 
nieocenioną wartość osobliwie dla ego wiska! 


> lps opiatnie za pobraniem. N 
ot lub wymiana doawolone za 

otem porta. — Benedict Sachsen 
s 284, p. Pilsen, Czechy. 331 


iemniały kelner 


utek utraty wzroku nie- 
lny do zarobkowania pro- 
O wsparcie. Łaskawe datki 
prasza do_Administracyl. 


Bardzo tanio! 


kor, sakiewki dziecinna, wd 3 her. suknie 
ls; przyjmuje się do roboty. 


Poselska 15 I p. riu. 


abne dla Pań: Przyjmuje 
sy do abiania i farbewania 
i damskie i męskie, oraa nowo 
kocze po pray atępu eh cenach. 
nież pray)muje LLANĘ do 
a. Polecam się laakawym wagle- 
p A. CZAICKI fryzyer, ul. Fjo- 
ónka l. 58, parter, kelo bramy 

skiej. 2811 12 


ochronną 


jańskie przedsiębiorstwo, dające 


i póljiedwabiu 


Łaskawe zgłoszenia z wyjatkiem 
w maszynowoj pracowni połczoch, 
sych i wszelkich innych 


Przy zakupnie należy debit 
nie 1 z naciskiem 
nazwę KATHREINERĄ I żądać a 
pojdatów zay alrzonych marką 
e 
ke „Ksiądz prebeszcz 


Kneippe, — 


a pz 
ef, AATED AS E 


mysi krajowy 
zone tego rońzajn chrześŚci- 
zarobku kilkunastu 
szut pgi daremnie pracy poszukują ym panienkom. 
Z nadchodzącym sezonem letnim rozpocząłem w mej pracowni wyrób 
pończosh, pończosaek dsiesięcych i skarpetek 
przy najstaranniejszem wykończeniu, po 
szych eenach. — Prayjmuję większe i mniejsze obstałun 
koteż podrabianie pońezoch, skarpetek i wszelkie w zakres powyżsa 
wehodzące reperacye- 37 
Udzielam również nauki na najnowszego systemu maszynie po 
czoszniczej »Miramar« za bejecznie niskiem wynagrodaeniem. 
c«ałodziennie 
skarpałok, peńczoszok dziecię- 
Waoho- 


Wspierzjmy prze 
i jedyne na większa skale prowadzone t 
MOŻNOŚĆ 


wyroków trykotowych Franciszka 
wieza w Krakowie, alioa Dłaga nr. 


niedziel i Świąt 


tl I piętro. 


keleji, e ebszarze 20% 


h, o dwóch siedzeniach i z: 


i „Silezia“, wysokoprocen- 
k w ilości jak i w wielkości, 
dobre do jadła, poleca się do sadzenia. | 

Dostarcza się do siewu na zamówienie: PSZENICĘ, 
ną. jarkę, „Galicyjską* bardzo plenną, nieułegającą rdzy i Śnieci, i nieróż- 


uszlachetnio- 


z niewielkim kapitałem, do 
Bliższe 
Strzetbice, ost. p. 


` 
A - 
MI 


z bawełny, nici, jedwabiu 
możliwie majnia- 
ki prywatne, jar 
y 
86 
É- 


Rządowe uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucznych i spocjaln, lerzniezych 


pod firmą 
K. RZĄCA ! CHMURSK! 


w Krakowie, u ica św. Gertrudy, L. &. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., poleconu przez toż Towarzystwo 3200 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składam chemicznym wodom: 


Bilńskiej, Gieshiibierzkiaj, Seiterskiej, Dishy, Homburg, Hizsingen, 
tudzież spocyalne leczuicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz wody mineralne normalna z przepisu prof. 
Jawerskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drognerynch 

penniki na żądanie durmo. A 


aaa na p 


będzie każdy, gdyż pryszcze, wy- 

rzuty, piegi, plamy wątrobiane, zmar- 

szczki i fałdy juź po dwu lub trzech- 

krotnem użyciu prawdziwego 
angielskiego 


BALASSY 
mleka ogórkowego 


znikają. Najzupełniej nieszkodliwe wypięknia skórę 
rąk, pieców i ramion czyniąc ją białą, świeżą i delika- 
tną. Cena 1 flaszki 2 K. Do tego mydło ogórkowe 
1 koronę, puder K 1:20, krem ogórkowy 2 korony. 
Do nabycia w Aptekach we Lwowie: Aptekarz H. 
Rubel przedtem Z. Rucker, następnie w Przemy- 
ślu, w aptekach M. Schwarza i A. Goldberga. Tylko 
preparaty Balassy są prawdziwemi. - 

Wysyłka pocztą : ©. BALASSA, Apteka Buda- 
peszt KErzsebettalva. 133 5 


ierpienia żołądka, niedyspozycya, złe 
trawienie, brak apetytu, nudności, Za- 
twardzenie, kurcze nie powinny być > 
| nigdy zaniedbane. W takich razach cnwalą |e*xg € 
tysiączne pisma dziękczynne Felłera prze- iE 
czyszczające pigułki rumbarbarowe z mar- C mru 


ka »Elsa-Pillenc. 6 pudełek kosztuje frankot [p 
4 K, 12 pudełek 7 K 60 h. i Fellera wonnyj i 
fluid z esencyj roślinnych z marką »klsa-, | 
Fluidc 12 małych lub 6 podwójnych 5 kord} 
u fabrykanta E. V. Feller Apoth. Stubica 4 
Elsaplatz nr 50 (Kroacya). 


391 2 


p=] Technikum Mittweida 


Dyrektor: Prof. A. Holzt. Królestwo Saskie. 
Wyższy Zakład naukowy dia wykształcenia w giektrotechnice i budowie maszyn. 
Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Laboratorya ejektzoteczniczne i maszynowe. Warsztaty fabryczno-naukowe. W roku 
szk. 36 było kształcących się 3610. Programy eto. udziela Sakret. ——— 


Wa sy "am. wom 
około 80.000 


Kto posiada kapitał xoron a chce 


go ułokować na 10 procent, niech kupi w Podgórzu przy 
Krakowie 


DOM DWUPIETROWY 


Z OFICYNA i PLACEM BUDOWLANYM. W kamienicy 

tej położonej w najruchliwszym punkcie miasta jest pięć skle- 

pów przynoszących znaczny dochód. Do kupna potrzeba 40.000 

Koron a do zabudowania wolnego placu kamienicą dwupiętro- 

wą drugie 40.000 Koron. — Obecny właściciel sprzedaje tę in- 

tratną realność, gdyż potrzebuje gotówki do budowy fabryki. — 
Adres poda dział inseratowy „Głosu Narodu“. 


Otyłość ==? 


usuwa szybko i pod gwarancją nie- 
szkodliwie Thielego herbata odtlu- 


| katalogi muzyczne 


na Fortepian 


4 szczsjąca. Najlepsze świadectwa |— 
ar =e Pakiet 2 kor. Do nabycia we wszyst- 
Violonczelę kich aptekach — en gros u rmy 

Cytrę A. Lisows$gi Sukiennice L 23. 
Muzykę saionową 0 O 
Orkiestrę wsparcie 
Gitarę 


prosi biedna seminarzystxa, sie- 

rota, pozostająca bez opieki i 

środków do dalszego kształce- 

nia się. Łaskawe datsi uprasza 

de Administracyi »Głosu Na 
roduc.e 


Piesaki, humorystyczne 
Chóry, kawalki do ewiczeń itd. 
praesyła gratis i iraneo 


Otto Maass 


Musikverlag u. Sortiment 
WIEN. VI/2 Marlahilforstrasee 91. 


CERES jest marką ochr m ia 
kokosowego tłuszczu da potraw „CERES” i sowów owscowych „CERES“ 
Gospodyni praznąca polnieść stan zdrowiu w gronie 
swojej familii, użyje wy.ącanie „Ceres ' kokosowego ttu- 
szczu do potraw, kuchni. a do stołu poda tylko goki owo- 
cowe „Certs z fabryki środków spożywczych „Ceres“ w Aussig. 
Pepnrat ten a R dnni przez wysOcie c. k. Mis 

i dlega chemicznej konti oli nle dla spraw 
wewu approhowanego Zakładu buduwczeso, dla srod- 
ków spożywczych i nawojów Wiedoń, IX.. Spitałgasse 3I. 
Kupujący kokosowy tłuszcz do potraw „Ceres“ j-xt upra- 
|ystosy, zakujionrY towar w oryginalnem ojrnkowuniu 
dać w wymienienyn zakładzie do bezn w asgo zbadania. 


pe sz 
J sm. Hala licytacyjua 


m m a 


Małżeństwo. 


Przed 19 taty wyemigrowali moi 
rodzice uu Ameryk. — nastepnie 
Wskutek ich Śmierci Spierijży: 


łam wszystko 1 wróciłam do | (©) C. K. SĄDU POWIATOWEGO CYWIL. w KRAKOWIE. 8 
kraju. Mam lat 25, chrześcijan- © ul. św. Jana Nr. 3. 2) 
ka, posiadam 245000 kor. ma- © Środa dma 28 huego 1906 o godzinie 9 ranu i w dniach 

jątku, z powodu samotności pra-' sm „sstępnych bydw sprzedune: 

gnę wkrótce wyjść za mąż. — ©) Udzial w spółce nattowej lotok“ mr. 157 nominalnej a) 
Zgłoszenia w języku niemieckim A wariości 1000 ker, warunki lieytasyjne puzejrzeć mo- ta 


na w hali licytavyjno;. 
Materye wełniane, serwatki, oęsznia. pleds podtóżue, 
harchan, materyo jedwabne, cuestui do czrysu sino- 
we i letnie, obrusy, firanki, dywanik, uecyji, kapy. 
chustki jedwabne, plóto, zeguiek słoty taseki 
L06. 
Bliższe szczegóły na tablicach w bali umieszczonych. 


ODOLOSTE 


uprasza się pod: »Amerikane- 
rinc Essegy postlagerad. 471 1 


Zarząd dóbr Grodkowice poczta  kźg 
Brzezie Sprzedaje wyborowe 


Kraków, aniu ryja 


eckendorfskich pod gwarancyą | SAUR iiias 
weaług Warunków, stacyi da- | 7777—77—77—0— . 
świadczalnej w Krakowie po 
cenie 50 koron za 10V kilo bez 
worka loeo stacya Kłaj. 4724 


ANNA 


z dobrego domu, inteligeutna, po- 

sznkuje miejsca jako bona do dzie- 

ci, wyręczenia pani w domu i t. d. 

Łnsk. zgloszenia przyjmuje do 1-go 

marca. Post. rest. Marya. Krosno. 
473 1 


Juiome worki TN 
skie i gospodarskie | 


zbożowe i na nasiona rolnicze 
poleca Jan Bieniek w Dębicy, 
I-sza galic. fabryka worków 1 


Giovanni Auliani i Syn 
Pierwsza Krajewa i 
Fabryka wyrowów cementowych — Lwów 


płocien nieprzemakalnych im-| FILIA: KRAKÓW — (PÓŁWSIE ZWIERZYNIEC) | 
pregnowanych. 365 8 poleca! 809 36 


wszelkie wyroby betonowe jako to: rury w różnych gatunkach 

i rozmiarach, posadzki kamienne Terrazzy-granito, imitacye 

marmurowe, posadzki HOLZIT, schody betonowe Terrazzo-gra- 

nitowe, wykonuje powały betonowe żelaznej konstrukcyi, płyty 

tretuarowe i wszelkie roboty wchodzące w zakres wyrobów be- 
tenowych. 


Wykonanie punktualne i rzetelne po najniższych ceaach kon- 
kur-ncyjuzcl 


Piękna willa 


pół mili od Krakowa, 4 pokuje, 
knchnia, stajnia, piwnice i ogród, 
kolej na miejscu do sprzedania. 
Wiadomość u p. dra Aleksan- 
dra Lachsa, adwokata kr. przy 
ulicy Grodzkiej nr 15. 75 2 


ES PE naw KONKA 
RO O z a] 


CENNIKI gratis i 


E 07 WODZA BLA 00% GEM 


nem A nA 


fralik= 


Znani ze swej dobroci 
Kiełbasa wiejska czysto wieprzowa 
h SZYNKA DOMOWA i INNE PRZYSMAKI 
W BAZARZE SPOŻYWCZYM (\. KODZEŃSKIEGO W KRAKOWIE, ulica Flaryańska Ne 40. TQ 


(W niedziele i święta zamknięce) 445 3 


BIURO TECHNICZNE 


Universum 


Y. HAŁATKIEWIGZ 6 J. NIESZKOWSKI 


Kraków, Podwale Nr 13 


Dostarcza wsżelkich artykułów technicznych dla kopalń, zakładów fabry- 
cznych i gospodarstw wiejskich, po najniższych cenach i nejlepszej jako 
ści. Smary, oleje maszynowe i cylindrowe, krajowe, ameryxańskie 1 an- 
gielskie. Pasy maszynowe skórzane i z sierści wielblądziej., Węże gumowe 
i parciane. Wyroby asbestowe i gumowe. Materyaly do nszczelniania ma- 
gya Izolacya do rur i maszyn. Pompki ręczne bardzo tanie i praktyczne. 

agi pomcstowe i decymalne. Przyrządy pozarne. — Siatki druciane do 

parkanienia. 


o 
PRÓBKI, CENNIKI, OFERTY ODWROTNIE i OPŁATNIE. 


NIE MA APETYTU 
niech spróbuje używać do 
potraw mięsnych musztar- 
dy Fr. A. Lenerta. Jedyna 
przyprawa nadająca ape- 
tyczuy smak wszelkiem 


potrawom mięsnym. Przy- 
czynia się również do do- 


brego trawienia. 1 Fla- 
szka 60 ct. 10 rlaszek 
5.50 złr.— Gralis posyłam 
próbkę, prosząc o podanie 
dokładnego adresu. 


FR. LENERT Kraków 


ulica Sławkowska 1, 6 
handel korzenny, kolonialny, 
sklad win, araku, koniaków itp. 


Korzystny interes 


w śródmieściu z powodu cho- 
roby zaraz„do sprzedania. — 


Poste restamte Kraków 101. 
452 3 


g W PRACOWNI 


| Sukie 


n damskich 


udziela 
LEKCYI KROJU 15% 


systemem francuskim oraz najśwież- 
| szym wiedońskim po najniższych ce- 
nach „FŁOB*%**. Podwale 12. 


Oseba 


|w rednim wi-ku, samoistna, 
zaająca sie bardzo fonrze na 
(kuchni i gospodarstwie domo- 
iwem, poszuknje miejsca na nle- 
banje. Łask. zgłoszenia przyj- 
| misje do 1-go kwiet: ia Post. rest. 
| Helenae. Krosno, 4741 


| e i r 
« "TR 
Wina do Mszy św. 
(dostać można u ks. Petra KRA- 
| WECA w Hanuszowcach. poozta in 
loco Szepesmegye, Węgry. 
|Stoławe białe od 46 Lal. I wy- 
ej. Czerwone od 60 Lal. i wy- 
żej. Tokajskie od 1 kor. 60 hal. 
| wyżej. — Ręczy zu prawdziwość 
wiua ks, Jan Kwiatkiewicz i ks. 
Autoni Łętkowski. 343 6 


Zadajci 
darmo i opłatnie cennika i pró- 
hek krajowych wyrobów tkaokich, 
płócien domowych, web czysto lnia- 
nych. bielizny atołowej, dyrn, rọ- 
czników, chustelk do nosa, ścierek, 
drelichów i t. p. wyrobów pier- 
wszej jakości. — Cenv niskie, bar- 
dzo umiarkowane — poleca własnego 
wyrobu 


i Tkalnia Mieczysława Goneta 


w Korczynie, 342 


ETETETT ES ER 


E 


nie znajdziesz 6: pielęgnówania skóry 
szezególmej aby usungé piegi i uzy- 
skeó czystą pied lapszacg I skute- 
czniejczego mytła leczniczego nad 
2 dawna znane. 
mydło liliowe 
BERGMANNA 
rzmak ochre a2-0ch górników? 
nd BERGMANKR & 3p., TETSCHER a/E 
De nabycia sztaka a 88 hal. u: 

Rpt. w Krakowie: Bartmañzki i Sp 
F. Grałewski, Z. Marssin, zaw. Mi- 
kuaki, f1. Proh, W. Redyk, L. Rozen- 
herg, K. Wizzuiewski, Drog. Roman 
Urabner, Anast Frensz, J. Hanak, 
Arnold Reifer, Raim i Sp. J. Kle- 
meuziewiez, R. Pasbuacki, 3t Koż- 
nawzki, F. Zawath i $p, J. Wiinie- 
webi i Sp, Mat, Kdlg. Moritz Krelsiar; 
Drag. w Bochni: Jau Michnik, Sta- 
nistaw Pałezwki, Apteki w Nowem 
Sączu: M. Gerzeskiega, R. Jakuhow- 
zki, Drog. T. Kwieaińzki, Rat. w Rze- 
szowia: A. Karpiński, Rlisiewicz, d. 
Kaładziejowzki, Lazar Frieden? 
w Podgórzu. 


Starszy rutynowany 
s 


pomocnik 


handiowy 


z działu kolonialnego, znajdzie 
zaraz umieszczenie. Również 
jest miejsce dla ucznia. BIlż- 
sza wiadomość: Adm. »Głosu 

Naroduc. 447 4 


Osoba młoda 


zdolne, poszukuje posady na 
wyjazd do zarządu domem lub 
za gospodyn ę. Rozumie się na 
gospodarstwie tak  miejskiemi 
jak wiejskiem, zna się dobrze 
na kuchni, prasuje bieliznę mę- 
ską, może się zaopiekować dzie- 
ćmi. Poste restante »Praca« 
Pleszów. 


Gospodarstwo stawowe 


w Krzyżu a32 
Majątek J. O. księcia Sanguszki po- 
cza Tarnów ma na sprzedaż 


narybek karpia 
seika raznęcy, zwany rażą galicyjską. 


| 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASO 


maszynowych 


gnacego Wurma 


w Krakowie, al. Kanonicza |. 18. 


Gadziennie przez cały karnawał świsże 


PACZKI 


pa 4 ct. znane ze zwej debraci i wielkości, o 
Chrusty waniljowe poleca c 
kiermia pod firmą: l 
Zygm. Majewskiegoi Sp 
Kraków ul. Karmelicka 7. 
Zeamaówienia na wieczorki wykonuj 
się według wymagań. 


---— 


Mleczarnia „Zdrobie 


Kraków św. Tomasza 17, róg T 
ryańskiej (od kościoła św. Jar 
oleca: Ruskie pierożki oraz inm 
eguminy z nabiału z konfitura 
lub sokiem. PACZKA warsz 
skie we 4 ct., za i kor. 14 Sztu 
Sala dla gości. — Ceny bardzo n 
skie. 380 


Osoba młoda 


biegła w języku polskim i niemi 
ckim w mowie i piśmie, ohznaj. 
rach. kup. poszukuje posady k 
syerki lub sklepowej w miejscu lu 
na prowineyi. — Na żądanie siud 
kaacya. Oferty uprasza pod M. 
Nowa wieć 59 p. Łobzów. 419 


Zakład komisowy 
H. Telesznickie 


w KRAKOWIE 

przy ulicy Szewsklej I. 10. I. p. 
Poleca: Garnitur mah. bog. rzeźbi 
ny kryty adan.sszkiem, porcela 
saską, sorwis sklad. się re 134 sz 
garnitur sebelowy. kantorok i s 
kretarką z w. XVII, dywany pe 
skie, piauino, 2 fortepiany, K 
Seta srebrna na 12 osób, komplet, 
urządzenia salouów, jadalń i sypia! 
kilka bibliotek, makaty, obrazy, h 
auterye, lampy, kandelabry i róż 
sprzęty mah. i zwykłe. Gardera 
męską i damską. — Powyższe przeć 

mioty przyjiunjs się w komiș. 


Panna starsze 


sprzykrzena samotnością poszuk 
tą drogą znajomości w celu matr 
moniaiaym z mężczyzna w wit 
lat 40 i więcej, inteligentnym, k 
walerem lub wdoweem, tylko 
stalej a dobrej posadzie. Adres: H] 
LENA DĄBROWSKA 40 Krakć 
post. rest. za ekazuniem kwitu 
aeratowego. 460 


9 K.iwięcej zarobku dzienne 
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Towarzystw 

domowych 
robót 
pończoszko- 
wych. 
Poszukujemy osób obojga płci 
wyrobu pończoch na naszej mas 
nie. Pojedyńcza i szybka praca p 
cały rok w domu. Zadnych popr: 
dnich wiadomości nie potrzeba. Q 
ległość nie stanowi przeszkody a y 

sprzedajemy praca. 

| Towarzystwo domowych robót pończoszka 


Thos H. Whittick i SK 
PRAGA, Petrsko nam. T—47. 


Dom piątrow 


z ogródkiem, w najpiękniejsz 
przedmieścia Krakowa położoy 
16 minat drogi pieszo od Ryn 
Krakowa, pod przystępnymi 
runkami zaraz do sprzedania. B 
szego wyjaśnienia udzieli adwo 
Dr PISIEWICZ w Krakowie, ul 
Szczepańska l. 1. 370 


-Wina węgierskie 


znane że swej dobroci, przeważ; 


z własnych winnic 


poleca 


Magazyn Jul. Grosse 


Wydawca i Redaktor odpo 

dzialny: Dr Antoni Beaup 

W Drukarni »Głosu Narod 

w Krakowie, pod zarząd 
S. Tomaarewakiego. 


| 
s E W) 
Stai $ 


4 


